Wychodri we wtorek, ezwariek i 
robote. Co sobote dolaczony jest 
-arkuta Hozmaltości, plama ka 
pożytkawł | zabawie, Prenume- 
rata Gazety z Dodatktemi Rama- 
tościami na kwartał, dla odbiera 
jaaych w mym Lwowie A ar. 
Ma kr., na pocztamcie lwowskim 
5 ar. 18 kr., na wszelkich innych 
paestamtach Sar.34 kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosł 
dwa rasy tyle ca kwartalna. 


- Wtorek 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: ZeLiwowa: Dary dla 
włościan galicyjskich przez powodź zni- 
szczonych. — Z Wićdnia, — Z ziemi 
Siedmiogrodzkićj, | 

Wiadomości zagraniczne : Ha j ty. 

Hiszpanija: Okólnik jenerała Narvaez do 
jenerałnych kapitanów, — Powszechny po- 
datek od handlu i zarobku. 

Anglija: Król Belgów w pałacu bukingham- 

p skim, — Rozprawy parlamentowe, — Zmniej- 
szenie czasu służby wojskowćj. — Środki dla 
ukrócenia brazylijskiego handlu niewolnika- 
mi. — Escesa w Irlandyi. m 

Francyja: Czynności izb. — Odpowiedź Abd- 
el-Rhamana. — Horespondencyja z Rzymu. 

Federacyja Szwajcarska: Depesza księ- 
cia Metternicha do p. Philippsberg. = Rada 
gminy Hóngg nadaje dr. Steiger prawo oby- 
watelstwa. — Księża Jezuici w Lucernie. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe iprzemysłowe : Z Oło- 


mulńca. 
—s 0 G DB — 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Dla unieszczęśliwionych w okolicach powo- 
dzią dotkniętych wpłynęły następujące nowe 
-datki : e izr. kr. 
a) w urzędzie obwodowym Sanockim 442 59 
b z Samborskim 127 34 
29 42 


» » 
c) » » 
i 4 czerw. złoty. 
d) w urzędzie obwodowym Brzeżańskim 
i 4 rub. śr. 
€) w urzędzie obwodowym Złoczowskim 
w urzędzie obwodowym Czortkow- 
skim dwie kwoty wynoszące ra- 
zem. = = . . . . . . e . 
y) w urzędzie obwodowym  Stanisła- 
wówskim a sikać. ae 
i 1 czerw. złoty. 


Stryjskim 
208 34 


416 36 


256 42 
147 39 


GM. 2 EB A 


Dodatek da Gaaety Lwowshłćg 
obejmuje doniesienie urzedowe i 
prywatne. Za nrslesrczenie w Do- 
datku płaci sie od wlerssa w pół 
koiumnle (druklem garmont) sa 
płerwazy raz 3 kr., a za każdy 
następujący raa tylko po 1 18 ks. 
mon. konw- Za większe litery płac 
się wedle tego, lle na zwycaajny 
drok obrachowane miejsca maj. 
ma. Piedakcyja Gazety Lwowaklej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


i5. lipen £ 845. 


k) w urzędzie obwodowym Mołomyj- zr. 
skim dwie kwoty wynoszące razem 

i) w urzędzie obwodowym bukowiń- 
skim ze składki, która się p. Pe- 
trowicz, dzierzawca Bossanczego 
TpODK.,,. aduadiikanak ian 
8 czerw. złotych. 

k) ze składki majstrów budowniczych, 
mulłarzów i kamieniarzów czer- 


187 — 


niowieckich . . . « e © « 6343 
l) od dominijum Zawidowic, obwodu 
Lwowskiego . , + + . . . 
n) Akademicy Iwowscy z II. roku filo- 
ZOB . 423 e +. « szcze a 
Prezydyjum c. k. Rządu krajowego dopełnia 
miłej powinności , podając te nowe datki do- 
broczynne, wyszczególnione w załączonym spi- 
sie, do publicznćj wiadomości. 
W Lwowie dnia 12. Lipca 1845. 
+>+r>+r<t<*Ftt 
Spis datków 
dla włościan okolic powodzią dotkniętych. 
a) W obwodzie Sanockim złożyli. 
zr. Kr. 
Romuald Giebułtowski, dziekan Ryma- 


20 — 


nowski ze składki w dekanacie 73 47 
Antoni Foczanowicz, dziekan Brzezow- 
ski ze składek w dekanacie. . , . 69 12 
b) W obwodzie Samborskim. 
Urzędnicy c, k. magistratu samborskiego 7 — 
Dekanat obr. grec. Starosolski . . , 7 46 


Dekanat obrz, łac. Drohobycki . . . 82 48 
Hr. Alexander Fredro z Rudek . . . 30 — 
c) W obwodzie S tryjskim. zr, kr. 
Dekanat obrz. gr. w Pojłe, ze składki 18 43 %, 


Dominijum Rozdoł, ze składek. . 6 38, 
i jeden dukat. 
Antoni Tarnawski, proboszcz z Kocha- 
winy, , stan pee- 0.) 50. oi 
Dominijum Czernica, ze składki . 4 20 


d) W obwodzie Brzeżańskim. zr. kr, 
Dekanat brzeżanski obrz. łac, zeskładki 50 26 
i 2 ruble śrebrne. 


— 540 — 


Państwo Podhajeckie . . . . e » 35 — 
Dekanat brzeżański ob,. gr.kat. zeskładki 31 18 
Dekanat chodorowski obrz. grec. kat., 

zewskładkiira «7.00. u. 2 —= 
Urzędnicy dominikałni i gminy w Sarn- 

kach dolnych i średnich . . . . 1040 
Teresa Cikowska, właścicielka Brzucho- 

IE >. .M-. -« fe Ty * 10R$ 
Marian Skrzeszowski, dzierzawca Dry- 
„Bzczowa . . . - - +72 6 . . 30 — 
Zaki, dzierzawca Brzozdowiec . . . 40 — 
Bogusławski, pełnomocnik w Podhajcach 5 — 
Dominijum Otyniowice . „ . « « . 5 — 
Proboszcz obrz. grec. kat. Motołowski 4 = 
Winnicki proboszcz obrz. łac, z Kozo- 

wój, ze składki . . . « « . « 4380 
Gałdecka, z Strychaniec . .« . . - %4— 
Lux, dzierzawca z Pisarówki 2 rub. śr. 
Syczewski, przełożony klasztoru w Kra- 

snopuszczy > » s» + : » » » * Q — 
Romanowicz, reprezentant dominikalny 

(dg Danijond CKCEGONICIKÓWONON NEJ wać 
Straż, dzierzawca w Połuchowie . . . 41 — 
Semenetz, nadleśniczy w Dunajowie . 4 — 
Chrzanowski, aktnaryjusz dominikalny — 40 


e) w obwodzie Złoczowski m. 


Państwo Krasne *- . . à abe! ża 
Państwo Ditkowce - . « e... 1 
Helena Mochnacka, z Hodowa . . - 10 
Maurycy Rubczyński, ze Stanin. . . 10 
Dominijam Załośce © © ù « e o : 7 
Państwo Pomorzany . è . e , . 30 
C. k. magistrat Ramionecki . . . . 3 
Hr. Michał Starzeński, z Olejowa . 25 
Jórzy Komarnicki, z Jarosławii . - 10 
Fellner, mandataryjusz Olłejowski . . 5 


f) W obwodzie Czortkowskim. 
Mikołaj Podlewski, dziedzic Romaszówki 15 
Edward Nostitz, Nadkomisarz z drugic- 

mi urzędnikami i zlecennikami c. k. 
28. oddziału straży finansowćj . . 2 
Gmina chrześciańska w Zaleszczykach 19 
Ze składek niewyszczególnionych ks. Jó- 
zefa Sieczyńskiego plebana obr. grec. 
kat. w Medwedowicach, i mandatary- 
jusza Seweryna Brylińskiego zebranych 31 
Grzegorz  Mrzeczunowicz, dzierzawca 
Dzwinłacza, który już pićrwćj 7 zr. 
40 kr. m. k, ofiarował . - , . « 
Jan Eiselt, sędzia policyjny, Szczepan 
Gasperski, zawiadowca dóbr , Frańci- 
ciszek Smólski, poborca podatków, 
Dominik Dabrowski, ekonom, i Jan 
Sallewicz , gorzelnik w Mrolówce, 
pićrwsi dwaj po 2 zr., drudzy po 1 
ZP, Ke 


.. % e . . . . . . a 


24 


5 


A 


Stanisław Zajączkowski, tamże . 


... = 20 

Andrzćj Karczewski, ekonom w Sko- 

wiatynie . . ooo. e o o ma Of) 
Moczalska, wdowa po ckonomie tamże — 20 
Gminy w Winiatyncach i Skowiatynie 

po 4 zr. i 4 zr. 30 kr. "ml; 4% w 30 
Hr. Adam Baworowski, dziedzio Kopy- 

czyniec i Nizbor « . . . . . . 50 — 
Frańciszek i Wojciech Wołańscy, dzie- 

dzice Rzepiniee 20 i 15 zr. . . . 35 — 
Marcin Zawadzki, dziedzic Jwanówki , 5 — 
Henryk Kozicki, dziedzic Tarnówki . 3 == 
Teodor Czaharyński, pleban obrz. grec. | 

kat, w Iwanówce, i tegoż parafijanie 5 — 
Gmina Iwanówki . » . . . . . 18 48 
Gmina miasteczka Iiopyczyńce . . . 47 84 
Gmina wsi Nizborg nowy, Nizborg stary 

i Myszkowce, po 4 zr. 12 kr, , 4 zr. 

bkr.i2 zr 30ikr." . 0. 00M 720) 47 
Gmina wsiów Suchodół, Trojanówki i 

Bednarówki . « » « « > . . 1044 

9) W obwo lzie Stanisławowski m. 
Dominijum Bohorodczany, ze składek 3 40 
Antoni Dejma, dziedzic Ostry „ . . 20 — 
X. Kaczorowski, dziekan Buczacki, ze 

składek parafijan; jeden dukat w zło- 

CIE RUNAWAY FL, WWE. ISO 
Dominijum Jezierzany, ze składek . 2920 


(Dokończenie nastąpi). 


— Z Wićdnia. — 
JCIMość raczył najwyższóm postanowieniem 
z dnia 21. czerwca b. r., katedrę francuzkie- 
go języka w c.k. akademii technicznćj w Lwo- 


wie, nadać najłaskawićj Karolowi Pie- 
chorskie mu. 


Ziemia SBiedmiogrodzka. 


Z Brassowy (Kronstadt) dnia 24. 
czerwca. Właśnie otrzymaliśmy niezawo- 
dna wiadomość, Że rząd multański potrafił sto- 
sownemi środkami panującą od niejakiego cza- 
su w niektórych dystryktach tegoż księztwa za- 
razę na bydło wytępić. Doniesienia od ro- 
zmaitych władz w Multanach i na Wołoszezy- 
znie zgadzają się zupełnie, ze tamtejsze ro- 
gate bydło całkiem jest zdrowe. W skutek 
tych pomyślnych doniesień, wydała przynale- 
Zna c. k. władza do kontumacyjnych urzędów 
w Ziemi Siedmiogrodzkićj rozporządzenie, aby 
dla przybywajacego z Multan i Wołoszczyzny 
bydła przypisane dwadzieścia i jeden dni kon- 
tumacyi zniesiono, bydło zaś aby tylko prze- 
gladano, a gdzie okoliczności pozwalają , aby je 


č "gą — 


w wodzie spławiono i przez granicę przepu- 
szczano, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Miajty. 

Podług wiadomości z hajtyckiego przylądku, 
zażądał francuzki jeneralny konzul Lewas- 
seur dla siebie paszportów, ponieważ SĄ 
dent Pierrot nie chciał nawet przyrzćc, że 
zaległą kwotę wynagrodzenia zapłaci. 


Miszpanija. 


Z Madrytu dnia 25. czerwca. Dzień- 
niki ministeryjalne unoszą się z pochwałami 
nad wydanym przez prezydenta ministrów do 
jeneralnych kapitanów okólnikiem. — Wszela- 
ko dzieńnik umiarkowany Głobe utrzymuje, że 
zawarte w tym okólniku wyrazy, są bardzo nie- 
przyzwoite. Jezeli manifest hrabiego Monte- 
molin istotnie zasługuje tylko na wzgardę, 
więc mniema dzieńnik Głobe, że tych, którzy 
mają udział w niedorzecznych uroszczeniach 
familii Don Carlosa nie można bez wszel- 
kiego wzgledu skazać na rozstrzólanie. Jeszcze 
dalćj posuwa to zdanie również umiarkowany 
dzieńnik Espaniol. Mówi on między innćmi: 
»Pomieniony okólnik sprawił na umyśle wszy- 
stkich rozsadnych osób bardzo przykre wraże- 
nie. Jeżeli gabinet chciał mówić do kraju o 
manifestach w Bourges, tedy należało to u- 
czynić w przyzwoitych, godnych, umiarkowa- 
nych, nie zaś w tchnących krwia i traceniem 
wyrazach. Zapalczywa mowa w ustach rzadu, 
stawia go na równi z rewolucyjnómi władza- 
mi. — Bank św. Ferdynanda zaczął dziś zno- 
wu dyskontować, aby się nie nabawić kłopo- 
tu. Właściciele biletów bankowych cisnęli się 
tak dalece ostatniómi dniami do banku, źe 
tylko z wielka trudnością mógł tenże zażadane 
kwoty wypłacać. — Odesłany przez prokurato- 
ra państwa do sadu pizysięgiych artykuł dzień- 
nika Espectador, podżegajacy wprost do bun- 
tu, został dziś 10 głosami przeciw 2 za nie- 
winny uznany. Wypadek ten pociagnie za 80- 
bą skutki. 

Gaceta zawićra dekret ministra finansów 
wzgledem zaprowadzenia powszechnego podat- 
ku od handlu i zarobku; następnie dekret mi- 
nistrą marynarki, handlu i kolonij, względem 
ograniczenia biorącćj górę ażardownćj gry na 
giełdzie kupieckićj, która juź niejednę fami- 
liję do ubóstwa przywiodła. 

Taż sama Gaceta ogłosiła rozporządzenie , 
celem uregulowania tolta spraw w madryckićj 
giełdzie kupieckićj. — W Walencyi odkryto no- 


wy spisek jeszcze przed wybuchnięciem i spie- 
sznie przytłumiono go. 


Wicika Brytanija i iErlandyja. 


Z Londynu dnia 4. lipca. Jego Mość 
Król Belgów miał wczoraj w pałacu buking- 
hamskim dyplomatyczne pokoje. 

Rozprawy parlamentowe w ostatnich dwóch 
dniach nie zawiórały w ogóle nic ważnego. 
Izba niższa na posiedzeniu dnia 2. lipca 
zajmowała się tylko obradami wydziału nad 
różnćmi bilami pomniejszćj wagi, jako to, nad 
bilami dotyczącóćmi ogrodów polnych i domów 
obłakania, a wczoraj gdy wywołano nową kwe- 
styję o przywilejach, naradzano się również 
w wydziale nad bilem o ubogich wSzkocyi. 

W izbie wyższćj wniósł wczoraj lord A- 
berdeen bil, który przez wypowiedzenie Bra- 
zylii traktatu o przetrzasaniu okrętów, ze stro- 
ny tegoż ostatniego mocarstwa został wywołany. 
Bil ten, jak opiówa jego dosłowny text, prze- 
znaczony jest do wykonania zawartćj z Brazy- 
lija konwencyi, dotyczącćj przytłumienia han- 
dlu niewolnikami, azatóm nadaje angielskim 
krążącym okrętom dowolna moc przetrzasanią 
brazylijskich o handel niewolnikami podejrza- 
nych okrętów. Na pićrwsze odczytanie tego 
bilu zezwolono bez dyskusyi, a drugie wyzna- 
czono na przyszły poniedziałek. Poczém od- 
czytano po. raz drugi bil, lorda Denman, 
który się polepszenia kryminalnego sądowni- 
etwa dotyczy. 

Na posiedzeniu izby niższéj dnia 1. 
lipca głównym przedmiotem rozpraw był wnio- 
sek kapitana Layard, dotyczacy zmniejszenia 


czasu służby wojskowćj w armii angielskiej. 


W skutek tego będzie podany do ftirólowćj 
adres z prośba, aby wyznaczyła komisyję dla 
przedłożenia sprawozdania, czy jest potrzeba 
zmienienia teraźniejszego systemu wojskowćj 
służby, podług którego dotychczas na całe ży- 
cie zaciagano ludzi do wojska, i czy nie na- 
leżałoby ten czas na lat dziesięć wyznaczyć. 
Niepokojący stan w irlandzkióm hrabstwie 
Kawan w skutek zaszłych tamże bezprawiów, 
a mianowicie z powodu zamordowania szano- 
wnego Booth, należącego do partyi oranży- 
stów, spowodował szlachtę, duchowieństwo , 
przełożone władze i gentrów tamtejszćj okoli- 
cy do zgromadzenia się w mieście Kawan, 
gdzie się naradzano, jakiemiby środkami mo- 
źna wyśledzić zabójcę pana Booth, i spokoj- 
ność w pomienionćm hrabstwie przywrócić. 
Około 5000 osób znajdowało się na tóm zgro- 
madzeniu. Podobnież i we włości hrabstwą 
Kork została w smutny sposób zaburzoną spo- 


kojność. Podczas jarmarku wszczęło kilku ma- 
łych dzierzawców między soba sprzeczkę; po- 
licyja przyaresztowała jednego z nich, drudzy 
chcieli przemoca go uwolnić, a gdy tłum na- 
padł na dom, do którego się schronili urzę- 
dnicy, dali ci ostatni ognia i zabili sześć po- 
większćj części niewinnych osób i znaczną li- 
czbę zranili. — Dzieńnik Standard wkłada 
całą odpowiedzialność za ten exces na urzę- 
dników policyi, gdyż oni przekroczyli swoje 
upoważnienie. A 


Wrancyja. 


Na posiedzeniu izby parów dnia 2. lipca 
odczytał ksiażę Moskwy sprawozdanie komi- 
syi o kredycie 44,787,000 franków, na rozmai- 
te od ministeryjam wojny zależące usługi, 
mianowicie dla Algićryi, i zaproponował, aby 
wniosek ten bez dyskusyi przyjęto. 

Izba deputowanych na posiedzeniu dnia 
2. czerwca zezwoliła 212 głosami przeciw 20 
na wniosek do ustawy dotyczącćj założenia ban- 
ku w Algićrze. Potóćm rozpoczęła obrady nad 
budżetem przychodów. Izba zdaje się bardzo 
spieszyć, aby jak najprędzćj ukończyć swe 
«czynności. Jak słychać, już zadecydowano, że 
izba tego roku rozwiązana nie będzie. 

Mówią, że bardzo ważne depesze nadesłano 
z Algióru. Jenerał Delarue donosi, że Sułtan 
Abd-el-Rhaman nie chce w żaden sposób 
rozpocząć na nowo negocyjacyi o traktat doty- 
czący granicy i handlu. Marszałek Soult po- 
„słał do Afryki jednego ż swych adjutantów 
„pułkownika Caille. z. 

g Podług korespondencyi z Rzymu  zawartćj 

w dzieńnikach duchowieństwa, odpowiedziano 

na noty hrabiego Rossi, iż kuria apostolska 

nie może i nie wolno jćj mieć udziału w roz- 

porzadzeniach, które się do konstytucyjnych 
raw francuzkich obywateli ściagają. 

Pan Thiers pojedzie do Lille a marszałek 
Soult zaraz po zamknięciu posiedzeń do swo- 
jćj majętności w St. Amand. í 

Słychać, iż rząd hiszpański dał do poznania 
rządowi francuzkiemu , iż sobie Życzy, aby In- 
fantowi Don Carlos zażądanych paszportów 
nie wydawano. 


FWetderacyja Szwąjcarska, 


Staaiszeilung katolickiej Szwajcaryi zawićra 
nastepujący odpis depeszy kanclerza Stanu księ- 
cia Metternicha do c. k. austryjackiego 
sprawującego interesa, pana Phiłippsberg, 
datowany z dnia 10. kwietnia 1845. 

»Odniesione przez kanton Lucerny wraz z po- 
łączonemi Stanami zwycięztwo nad jednym 


z najbezprawniejszych buntów , o jakich dzieje 
nadmieniają, jest dla pokoju świata wielkićj 
wagi.ć A 

»Zwycięztwo to ukrzepia wiarę w cnoty przod- 
ków, których jeszcze wielka część szwajcar- 
skiego ludu dochowuje, w jego waleczność, 
przywiązanie do prawa i powinności, w jego 
ufność w Bogu.ć 

»Zwycięztwo to podawszy na pohańbienie 
zręcznie ułożone i wielkiemi siłami wspierane 
plany bezboźnćj partyi, rokuje nadzieję, że 
tym zabiegom położy się nareszcie koniec, i kraj 
obdarzony będzie upragnionym pokojem.« 

»Ono każe się nareszcie wszystkim europej- 
skim państwom, a najszczególnićj państwom ze 
Szwajcaryja graniczacym spodziewać, że zaród 
dobrego w tym kraju jest jeszcze dość silny, 
gdy sam przez się położył koniec bezrza- 
dowi, który Szwajcaryja do zguby a moralna 
spokojność w całóm socyjalućm ciele do upadku 
prowadził, i w zaszczyt federacyi szwajcarskićj 
uchylił te niebezpieczne -zawikłania, jakieby 
z tak nienaturalnego składu rzeczy wyniknąć _ 
musiały.e ats 

„Chluba, że tak wielki cel na polu prawa 
osiagnieto i wywalczono , przynależy odważnćj 
ludności kantonu Lucerny , Zugu i tych staro- 
dawnych kantonów , którym Szwajcaryja swój 
początek i zaszczytne imię swoje wświecie za- 
wdzięcza ; ona przynależy sprężystości i dobrym 
instytucyjom rządów, które, pokładajac w Bogu 


ji w swóm prawie nadzieję, rzetelnie przyjęły 


walkę, jednozgodnie ją prowadziły i silnie jćj 
dokonały. « 

»Duch, jaki przy tćj sposobności okazał lud 
z władzami przełożonemi, zarecza za to, że 
prawdziwa droga do celu aż do końca zacho- 
wywanaą będzie.ś 

»Jestto duch niezłomnego dochowania za- 
przysiężonćj wierności i zawartego federacyjnego 
związku. — Gdy Lucerna irówno z nia myślące 
Stany w tćj chwili, w którćj jćj oręż odniósł 
zwycięztwo , bez względu na przeciwne innych 


„Stanów zachowanie się  — żądać będzie od nich 


tylko tego, co się jëj podług szwajcarskiego , 
federacyjnego prawa przynależy, gdy z odwaga 
wojenną umiarkowanie , a z determinacyją za- 
miłowanie pokoju połaczy — tedy Lucerna i 
równie z nia myślące Stany dadzą światu wielki 
i bezwatpienia nie bezowocny przykład. . Wszy- 
scy tak w radnych salach jako tćż i za obrębem 
ich' zostający szanowni mężowie Szwajcaryi, 
pomijajac polityczne i religijne fakcyje — nie 
odmówią im swego poważania; zbliżenie się 
nawzajem nastąpi nieochybnie, a tak rozdzie- 
leni bracia zgromadzą się znowu około sztan- 


daru federacyi w dostatecznćj siłe i mocy, by 
R ok i zagranicznym burzycielom Pokoj 
milczenie, a fakcyjom przestrzeganie pokoju 
nakazali, « ja P 3 Pore 
zPrzyjaźny Szwajcaryi dwór cesarsko - austry- 
jacki poświęca takiemu wypadkowi najszczór- 
sze Życzenie.“ 

»Przedkladajac powyższe zdanie rządowi kan- 
tonu Lucerny, chcićj Wpan na wszelki sposób 
oświadczyć mu  najszczórsze nasze Życzenie 
ztego powodu, że za boską pomocą przez swą 
własną i swoich sprzymierzonych odwagę, wiele 
kie niebezpieczeństwo odwrócił.a 

Przyjmij Wpan it.d. : 

(Podpis.) Metternich. ; 

Nowa Gazeta Zurychska zawićra wiadomość, 
że rada gminy Hóngg w kantonie Zurychskim 
nadała doktorowi Steiger ijego familii, po 
dwugodzinnćj dyskusyi, 126 głosami przeciw 
5. prawo obywatelstwa. — W tym względzie 
zawićra Federacyjna Gazeta z dnia 2. lipca na- 
stępujący artykuł: »Gmina Höngg nadała dr. 
Steiger ijego rodzinie prawo obywatelstwa, 
Ale to prawo może tylko pod tym warunkiem 
mieć skutek, jeżeli także rzad nada mu prawo 
krajowe.“ 

Staatszeilung katofickićj Szwajearyi z dnia 30. 
ezerwca donosi z Lucerny: »Dnia 26. b. m. 
przybyło dwóch kapłanów towarzystwa Jezusa 
do Lucerny, dla rozpoczęcia tamże podług ży- 
czenia duchownych i świeckich władz, tudzież 
pospólstwa swego urzędowania. lisięża, którzy 
przybyli, są to: P. Sim men były prowincy- 
jał, i P. Burgstaller, jako misyjonarz 
znany. Po zniesienia zakonu Jezuitów zajęli 
byli tu ich miejsce Frańciszkani , teraz roz- 
poczynają Jezuici w kościele frańciszkańskim, 
swoje piórwsze, ciche urzędowanie. „Dnia 29. 
w niedzielę odprawili oni po raz pirwszy na- 
bożeństwo.< 
ma AE EE EE 
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Dnia 16. maja b. r. umarł Józef Ponia- 
'towski, były Pułkownik wójsk polskich w do- 
brach swoich Tahańczy w Państwie Ros- 
syjskióm. Prawy ten obywatel powszechnie 
szanowany, równie znakomity majątkiem , jak 
i mnogiemi zakładami fabrycznemi, mianowicie 
wielką fabryką sukna i cukrownia, które jeden 
z piérwszych na naszą przeniósł ziemię , był 
synem tak dobrze znanćj w stolicy naszćj, Je- 
nerałowćej Poniatowwskićj, która 
przez tyle lat miała uprzejmy sałon dla bogat- 

szych , a kieskę otwartą dla uboźszych. 
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Przybył do stolicy naszćj nowy skrzypek jp. 
Antoni Parys, który świćżo odbył arty- 
styczna podróż do Pruss. Jestto nasz ziomek 
(z Lublina), a Gazety B erli ú skie, Poznań- 
ska i Wrocławska najzaszczytniejsze dają 
zdanie o znakomitym taleńcie jego, kładąc go 
obok najsłynniejszych skrzypków tegoczesnych. 
Tóm więc przyjemniejsza jest dla. nas wiado- 
mość, że iu nas występować zamyśla. 

Dnia 44. b. m. artyści sceny polskićj ode- 
grali po raz piórwszy nową komedyję Józe[a 
Korzeniowskiego, pod nazwa: Stacyja 
pocztowa w Hulczy. Sztuczka ta chociaż na- 
leży do lekszych utworów tego utalentowanego 
pisarza dramatycznego jest jak wszystkie ko- 
medyje jego pełna prawdy i Życia. Głównie 
cechuje ją trafne zachowanie barwy miejsco- 
wćj, tak, Że znający towarzystwo i stosunki 
wołyńskie , czuje się jakby przeniesiony na 
prawdę do tćj karczemki, do którój po śniegu 
i mrozie zajeżdźeja, jadąc do Dubna na kon- 
trakty, Marszałkowa Skalińska (pani 
Kamińska) z Hortenzyją siostrzenica (panna 
Starzewska) z jednćj strony, a z drugićj Erazm 
Czarnoziemski (p; Dawison) deputat sadu 
głównego, jadacy do Żytomiórza. Darmo 
wołają »konić, żydówka Rajc ia, gospodyni 
stacyi (pa. Rutkowska) zamiast koni, rozpowiada 

zóroko o sasiadach i sąsiadkach, których zwycza- 
jem naszych żydów na wskróś zna, przyczóm nie- 
mało pokazuje ochoty do swatania, Hortenzyja 
iErazm przypatrzywszy się sobie, przestają 
się spieszvć, wysyłaja garderobianę i służącego 
na zwiady, które staja się powodem do zaim- 
prowizowanego ich romansu; a dowiedziawszy 
się nawzajem ousposobieniach swoich, wiecćj 
jeszcze o wioskach, schodzą się przy herbacie, 
na która Erazm zaproszony przez Marszał- 
kowę przychodzi z chęcia podobania się. 
Rozmowa zaimprowizowana w karczmie maluje 
nam prawdziwemi barwami stan towarzystwa 
ua Wołyniu, a'młodych ludzi zbliża coraz 
więcćj, tak, Że w końcu, gdy Marszałkowa 
wypiwszy po wołyńsku trzy filiżanki czaju praw- 
dziwego, bo zsutym dodatkiem araku, wyszła, 
następuje półwyznanie, bo jużciż pocztą jadac, 
nie można odwlekać. Mnićj chętni wyjazdu, 
zaczynają się spieszyć na nowo, bo Deputat 
zamiast do urzędu goni na kontrakty do D u, 
bna. Rajcia itu trocha, i tam trocha na- 
dmuchawszy w tę sprawę, dostaje i pierścionek 
iprzyrzeczenie owsa w nagrodę. Jestto więc 
jak łatwo z tego rozumióć jedna scena raczej 
ubarwiona Żywóm dialogowaniem, niżeli cała 
komedyją z swojóm zawikłaniem dramatycznóm:; 
jestto jakby EZ do tego nigdy nicustającegp» 
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dramatu towarzyskiego, którego część odpra- 
wiać się bedzie na kontraktach Dubień- 
skich, dramatu, który obrabia p. Korz e- 
niowski ztakićm upodobaniem i talentem. 
Gra artystów naszych w ogóle była dobra, a na- 
wet szczegółom nie wieleby zarzucić można 
było, gdyby p. Dawison był cała rolę pa- 
miętał; lecz nic dziwnego, wszakże on sam 
był jaż po połowie na pocztowym wózku. 
z zk 3% 
(Nadesłane -% Tarnowa. ) 

Śzlachetne usiłowania przedsiębrane ku po- 
mocy powodzią dotkniętych nie ustają dotąd; 
do tych należy wielki koncert muzykalny iwo- 
kaluy, który zacne Panie ułożyły i wyprawiły 
dnia 29go z. m. w Tarnowie na korzyść tych 
nieszczęśliwych. Hoacertten odbył się w c. k. 
ujeżdźalni, i odznaczał się z jednćj strony 
doborem sztuk i dokładnóm wykonaniem, 
a zdrugićj strony licznóm zgromadzeniem, do- 
wodzącóm Żywe wszystkich współczucie. Prócz 
śpiewów wykonanych wybornie przez grono dy- 
letantów i dyletantek , na szczególne wspomnie- 
nie zasługuje uwertura Rossiniego, 
z opery Semiramis, przez Czernego ułożo- 
na na 8 fortepianów, a wykonana przez 16 
osób z taka biegłościa i pewnościa, iż na po- 
wszechne żadanie i prośby powtorzoną być mu- 
siała. Prawdziwą cześć i podziękowanie należa 
wszystkim współdziałającym za ich dobre chęci 
i trudy, ale nadewszystko WIPani Mo rbitzer, 
która zżywym zapałem, jaki tylko prawdziwe 
uczucie dać może, przyjęła na siebie zarząd, 
i pracowite doprowadzenie do skutku tego 
pieknego przedsięwzięcia. 

D o S EEA E 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 9. lipca. 

W tym tygodniu było razem wołów galicyj- 
skich 4770, z których stanęło na targu tylko 
4097, reszta zaś, to jest 673 sztuk, została 
przed targiem zakupiona dla Wićdnia po wię- 
kszćj części. Jakość wołów w ogóle nie była 
szczególna, przeciwnie zaś ceny były tak wy- 
sokie, Że niektóre partyje zostały nie sprzeda- 
ne. W ogóle wysokość ceny wywićra na handla 
wołowym ten skutek, że konsumcyja mięsa 
znacznie się zmniejsza; Średnie klasy ograni- 
czają się w swych wydatkach na mięso, naj- 
niższe zaś klasy nie moga zupełnie wydołać 
cenom onego.  Zniżenie zatóm ceny wołów 


' Stado Nr. 2. do Pragi . 


musi być koniecznym tego skutkiem; rozwa» 
Żywszy nawet ceny sprzedaży przed targiem 
porobionych, dziwić się potrzeba, jak się rze- 
Źnicy wićdeńscy mogą utrzymać przy ustanowio- 
nćj cenie 10 kr. m. k. za funt mięsa. Szczegól- 
ném zjawiskiem nazwać można, kupno przed 
targiem partyi pod Nr. 5; cena bowiem 705 
zr. za parę wołów jest niesłychana, chociażby 
istotnie ważyły 17 cetnarów. — W Wiódniu 
cetnar wołowiny trzyma się od 44 do 45 zr. 
wal. wićd. i i 

Na przyszły tydzień spodziéwamy się do 1600 
wołów. 

Przypędzili na targ: 1) Ludomir Cieński, 
z Gwożdzca, 140 sztuk; 2) Mojżesz Allerhand, 
z Wielkich ócz, 120; 3) Abraham Klausenstok, 
zChudiowic, 72; 4) Mojżesz Allerhand , z Żu- 
rawna, 82; 5) Schulem Borscht, z Zwiniaczy, 
76; 6) Berl Immerglük, z Czerniatyna, 80. — 
Małémi partyjami 527. — Ogółem 1097. 


Z tych 


Cena je- 
oe dnćj para 
Kupili: | pary | 3 | ważyć 
g|w w. wj] S$ | mogła 
Lo ta 


zr. |kr. cetnar. 


120| 279 


1004 360 z z 9 ij2 
80| 500] — Q t0 
70| 385| -| — | 934 


Przed targiem sprzedali: 4) Mondrzyk 
N., z Cieszyna; 220 sztuk; 2) Gdali Druker, 
z Jagielnicy, 170; Izaak Bedaf, z Žurawna, 4125; 
4) Theodorowicz Laskuli, z Czerniowiec, 130; 
5) Izaak Bedaf, z Żurawna, 28.—Ogółem 673. 


Stado Nr. 1. do Berna. 

Stado Nr. 5. nie rozku- 
pieno 

Stado Nr. 4. do Pragi . 

Stado Nr. 5. nie sprze- 
dano. 

Stado Nr. 6. do Pragi. 

Małe partyje rozkupiono. 


Cena je- Z tych 
dnéj „ | pera 
Kupili: <= | pary 2 | wałyć 
RW w. w| 5 | mogła 
F s B |= 
zr. |kr. 

Stado Nr. 1. do Wićdnia |217| 430|—|5  |101je 
Stado Nr. £. detto 166| 4192 |— |51)2|10 1j4 
Stado Nr. 3 detto 122] 425 |— |2 tj | 10 12 
Stado Nr. 4. detto 127| 415 |— |3 10 154 

Stado Nr. 5. do Berna 28| 705|—| — |17 


anpa w 
Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kxattera. 
(Wrukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


